Cena numeru I0 groszy. 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. - 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


Rok VIII | ŁÓDŹ, ŚRODA, 12-G0 LUTEGO 1930 o ROKU. | 


CENA NUMERU 10 GROSZY. R NR. 43 


Krwawy Cyn kulawego szewca 


Ciężko zranił swego sąsiada oraz jego żonę 
za io, że Żądaji lelutcza od gorg 


Policja tomaszowska areszłowała /zna- 


Łódź, 12 lutego. 

Wczoraj wieczorem władze policyjne 
zostały zaalarmowane krwawą walką 
w domu przy ul. Rybnej 9. 

W kamienicy tej na piętrze mieszka 
kulawy szewc nazwiskiem Srul Mende- 
lewicz, który stale prowadzi wojnę ze 
wszystkimi swymi sąsiadami. 

Wczoraj jeden z jego sąsiadów Chaim 
Perel wysłał do niego swego synka po 
klucz od góry. 

— Powiedz swemu ojcu — oświad- 
czył chłopcu awanturniczy szewc, — że 
mie dam mu żadnego klucza I wyprułę 
mu bebechy. 

Chłopczyk powtórzył ojcu usłyszane 


zdanie. Perel żyjąc również na wrogłej| 


stopie z szewcem, udał się doń natych- 
miast na górę, chcąc go raz na zawsze 
odzwyczaić od podobnych gróźb. ' 

Kulawy szewc przywitał go z noeit 
w ręku. Perel był zmuszony cofnąć się| a 
na schody, lecz w parę minut później 
wraz z żoną próbował po raz drugi wtar 
gnąć do mieszkania znienawidzonego sa| 
siada. 


wych, 


ROZPOCZĘŁA SIĘ WÓWCZAS KRWA 


WA WALKA. 


STRASZLIWE CIOSY. 


Perlowie zostali ciężko poranieni. Upadli 
oni na schody i poczęli przeraźliwym 
glosem WYYWA pomocy. 


Miimister poczć Boerner 


Łódź, 12 lutego, 


krwawym czynie kulawego szewca, pO- 
Mendelewicz uzbrojony w długi, szewc- | stanowili dokonać nad nim samosądu. 

ki nóż natarł na przeciwników, zadając 
im niebezpieczeństwie, z którego jednak wy 


ratowała go przybyła policja. 


Gdy lokatorzy domu dowiedzieli się o 
Mendelewicz znalazł się w groźnem 


Do rannych wezwano pogotowie. Le- 
karz stwierdził, że doznali oni ciężkich 
uszkodzeń OŃSBYCN: 


| kiego i łęczyckiego województwa łódz. 


Dziś w godzinach południowych przy kiego. Prócz p. ministra przybywa rów- 


bywa do Łodzi samochodem minister | nież do Łodzi profesor uniwersytetu 


poczt i telegratów p. Boerner Na godzi | Nitsch, . 


nag pierwszą zwołana została do woje- |< _ Dalszy program pobytu p, ministra 


R łódzkiego specjalna konieren- Bóernera nie jest dotychczas wiadomy; 


cja poświęcona sprawom badań języko- P. minister zlustruje zapewnie miejsco- 


|| | we agendy. 
Na konferencji tej głównie ma być; których prawdopodobnie odbędzie kon- 


pocztowo-teleśraficzne w 


uwzględniony folklor powiatów sieradz. |: ferencje, 


ERGDRE TREE OODABEWWE E 
Pretensje Litwy 


z towed a m ozydemia Estomji 


Ryga, 12 lutego. 
(Tel. od wł. korespondenta). 

Litewski minister spraw  zagranicz- 
nych dr. Zaunius udzielił dziennikarzom 
wywiadu, w którym oświadczył, że przed 
podróżą prezydenta Estonji dr. Strand- 
mana do Polski odb konierencję z pos 
łem estońskim w Kownie io świadczył 
mu, że jeżeli dr. Strandman zatrzyma 
się w Wilnie — to Litwa będzie uważa- 

ła to za krok nieprzyjaźni wobec niej. 


— Wobec tego — oświadcza min, dr. 
Zaunius — iż dowiaduje się, że dr 


‘Strandman brał udział w raucie w Wil- 


nie i w uroczystościach na dworcu wi- 
leńskim — oświadczam w imieniu rządu 
litewskiego, że jest to złamanie ze stro 
ny Estonii neutralności w sprawie wi- 


leńskiej. Rząd estoński wię, że Litwa 
E EEK R UOT EEE ETD 


— - 


70.000 dolarów kary 


dla mietegalimie prsy huwa- 
iących do Ameryk 
Waszyngton, 12 lutego 
(Telefonem od własnego koresp.) 


Członek kongresu amerykańskiego 
Patman, demokrata, zgłosił projekt usta 
wy skierowanej przeciwko nielegalnie 
przybywającym do Ameryki cudzoziem- 
com. Projekt przewiduje kary pienięźne 
do 20.000 dolarów a nawet kary więzie- 
nia dla. osób i instytucji, którzy zatrud- 
niają nielegalnych przybyłych emigran 
tów. 


mie 
nie uznaje łaktu należenia Wilna do Pol 


ski i jeżeli czjonek rządu, głowa pań- 


stwa, biorą udział w uroczyst u- 
rządzanych na tym terenie, to oznacza 
AE: uznaje przynależmość Wilna do 
Polski. 


chora Franciszka W/osika, który niebez- 

piecznie chorych leczył swoim „syste- 

mem“ tak długo, aż umierali. Na zdjęciu 

znachor ze swoją „czarodziejską laską“, 
która „ma 175 lat“. 


Legitymacje dla woja- 
-_ Żerów 


ważne na jeden rok 


Warszawa, 12 lutego. 
(Telef. od własn. koresp.). 

Na mocy specjalnego rozporządze- 
nia ministra przemysłu i handlu, wła- 
dze przemysłowe pierwszej instancji wy 
dają komiwojażerom legitymacje  zao0- 
patrzone w fotografie i upoważniające 
do zajmowania się sprzedażą w różnych 
miastach i osadach całego państwa. Le- 
gitymacje wydawane są na wniosek fir- 
my, od której wojażer otrzymuje zie- 
cenie na sprzedaż. Legitymacja ważna 
jest na rok, ale nie zwalnia od obowiąz 
ku wyktupowania świadectw przemysło- 
wych. 


100 sarzów zginęło W płomieniach 


Siraszmy požar W Ameryce 


New York, 12 lutego. 
(Telefonem od wł. coresp). 

W miejscowości Brockton wybuchł 
pożar w miejscowym domu starców ił 
z powodu nocy przybrał katastrofalne 
rozmiary. Cały budynek spłonął. W pło 
mieniach zginęło około 100 pensjonarju 
a 


' szy, których pożar zaskoczył we śnie l 


którzy z powodu choroby i wieku nie 
mogli się ratować. Zaledwie 20 starców 
zdołało ocalić życie, ale I ci są bardzó 
poparzeni. Część zwęglonych zwłok od 
grzebano już z pod gruzów domu. . 


Ucieczka żony adwokata 


Osolociła mieszkanie męża zabierając 


majcemnieisze rzeczy i gotómke 


poczem zbiegła skradzionym samochodem 


Warszawa, 12 lutego. 
(Tel. od wł. korespondenta) 
Wielkie wrażenie w kołach towarzy- 
skich stolicy wywołała kursująca od 2 
dni pogłoska o 
UCIECZCE ŻONY ZNANEGO ADWO- 
KATA ZIMMERMANA OD SWEGO 


MĘŻA. 

Po zbadaniu sprawy okazało się, że 
szczegóły ucieczki tej są jeszcze daleko 
bradziej sensacyjne niż to podawała plot 
ka. Mecenas Zimmerman poslubił w ro- 
ku 1925 młodą wdowę Jadwige Mecnero 
wą i przeżył z nią pod jednym dachem 
trzy lata, poczem zerwał z nią stosunki. 

Adwokatowa przeprowadziła się do 


swych rodziców, a ruchomościami po- 


dzieliła się z mężem. . 
Zdawało się, że na tem koniec, 
Tymczasem zaszły nięoczekiwane 


komplikacje. Onegdaj wychodząc z sądu 


{mecenas Zimmerman zatelefonował do 
garażu przy ul. Wrzesiiskiej 4 po swój| go 


samochód, 

Odpowiedziano mu, że właśnie przed 
chwilą żona jego wsiadła do auta i wraz 
z szoferem wyjechała, rzekomo na prze 
jażdżkę. 

Adwokat nie uwierzył temu, gdyż po 
raz pierwszy Ż0na, Z którą był w sepa- 
racji, korzystała z jego auta. 

Wskoczył więc do taksówki ] kazał 
wieźć się.do garażu, 

Okazało sią, że auta nie było. Wobec 
tego mecenas Zimmerman pojechał do 
domu, ale tu spotkała go jeszcze większa 
niespodzianka, 

MIESZKANIE BYŁO KOMPLETNIE O- 
GOŁOCONE 
z mebli. Dozorca domu zeznaje, że zaraz 


po wyjściu adwokata Zimmermana do 
sądu, zjawiła się w mleszkaału żona je- 


i 

WYNIOSŁA WSZYSTKIE MEBLE 
oświadczając, że czyni to za zgodą mę- 
ża swego. 

Adwokatowa przybyła do mieszka- 
nia męża w towarzystwie 5 tragarzy, 
którzy wynieśli najcenniejsze meble, po- 
ściel, zastawę stołową i moc Keia 
gów, kazała załadować to na wóz i odje- 
chała. Oprócz tego 
Z BIURKA ADWOKATA ZNIKNĘŁO 
1800 ZŁ. GOTÓWKA i 200 DOLARÓW. 

Wartość skradzionego auta wynosł 
20.000 zł. 

Adwokat Zimmerman zawiadomił © 
wszystkiem władze policyjne, jednakże 
dotychczas nie udało się im wpaść ua 
trop żony adwokata. 
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Jak zginął lord Kitchener? 
Podróż do Rosji. — Czujność szpiegów niemieckich. —_ Nie- 
bezpieczeństwo min. — Katastrofa. — Zginął czy żyje? 


Kafastrofę okreęlu „Hampshire” spowodowała kobieta 


„Święta wojna” 


Stalina 


przeciw „kułakom” 


može się stać końcem 
tyranjisowieckiej 


Ostatni dekret rządu sowieckiego o 
całkowitej kolektywizacji rolnictwa nie- 
wątpliwie należy do najbardziej waż- 
nych posunęć sowietów w dziedzinie po 
lityki agrarnej, 

Dotychczasowa polityka rolna w 
Unii sowieckiej ulegała stałym waha- 
niom. W partji komunistycznej I w kie- 


` towniczych kołach sowieckich ścierały 


się dwa poglądy na zagadnienia agrar- 
ne. Umiarkowane żywioły komunistycz 
ne z Rykowęm, Bucharinem i Kalininem 
na czele, wychodziły z założenia, iż za- 
równo całkowita reorganizacja rolnictwa 
na zasadzie komunistycznej, jak uspo- 
łecznienie produkcji rolnej, jest rzeczą 
niemożliwą, — | że wszelkie  ekspery- 
menty w tym kierunku mogą doprowa- 
dzić do zupełnej degradacji rolnictwa, 
oraz wywołać na wsl wojnę domową. 
Panujący jednakże obecnie w partji ko- 
munistycznej odłam radykalny ze Sta- 
linem na czele uznał powyższe poglądy 


Rykowa, Kalinina i Bucharlna za „here- 


zję prawicową“ i po energicznej walce 
zmusił ich do kapitulacji w formie „tra- 
dycyjnej" w stosunkach sowieckich 
„skriichy publicznej“. 

Po zdławieniu tej opozycji prawico- 
wej, Stalin ogłosił woinę świętą przeciw 
ko „kułakom”. W jednem z ostatnich 


swoich wystąpień dyktator sowiecki o- | 


EXPRESS 
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Były szef angielskicgo wywiadu 
marynarki wojennej sir Aston ogłosił 
na łamach „Daily Mail": rewelacyjny 
artykuł na temat zagadkowej Śmierci 
lorda Kitchenera, o której po dziś dzień 
krążą w Anglii fantastyczne legendy. 

Marszałek Kitchener of Khartoum 
wódz armji angielskiej został wykreślo 
ny z listy żyjących w dniu 5 czerwca 
1916 roku, w kilka dni po bitwie ju- 
tlandzkiej. Dziwnym trafem wieść o je- 
go śmierci dotarła szybciej do Nie- 
miec I do innych krajów Europy ani- 
żeli do Anglii. 

Jak wiadomo lord Kitchener otrzy- 
mał polecenie udania się morzem via 
Archangielsk do Rosii, gwoli zagrzania 
do walki zbyt opieszałych polityków 
rosyjskich. | 

PODRÓŻ DƏ ROSJI. 

Wyjazd do Rosji miał nastąpić na 
destroyrze angielskim „Hampshire“, 
W drodze towarzyszył marszałkowi 
radca angielskiej ambasady w Peters- 
'burgu Brian, Jednakże z chwilą gdy 
okręt odbił od brzegów Anglii zaginął o 
nim wszelki ślad, a w kilka dni później 
dowiedziano się w Anglii o zatonięciu 
okrętu w pobliżu skalistego wybrzeża 
wysp Orkney. 

Dnia 6 czerwca premier ministrów 


świadczył, że należy z całą bezwzględ- otrzymał od admiralicii hiobową wieść 
nością podjąć walkę z „kułakami”, o katastrofie aka spotkała ‚Hampshire‘, 
pozbawić ich środków egzystencji i zni- | znowuż dziwnym traiembrulion komu 
szczyć jako klasę, „Kulacy powinni znik pikatu przygotowanego dla prasy prze- 


nać — zazmaczył Stalin — z powierzchni 
ziemi sowieckiej”. 


dostał się z rekordową szybkością za- 
granicę. Ktoś podyktował jego zawar- 


W tym celu został wydany dekret o tość telefonicznie z Holandii do Berii- 


całkowitej kolektywizacji rolnictwa, 
przyczem szczególną uwagę zwrócono 
na kraje nierosyjskie, gdzie  włościań* 
stwo — zdaniem komunistów — jest og 
niskiem spolecznem ruchów senparatys= 


„tycznych, Kolektywizacja rolictwa .po- 
lega na tem, że istniejące dotychczas 


gospodarstwa indywidualne mają być 
wywłaszczone, cały zaś inwentarz żywy 
i martwy oraz ziemie mają być przeka” 
zane kolektywom, czyli komunom rol- 
nym. Uprawa roli oraz cały proces pra 
dukcji rolnej] ma być  uspołeczniony, 
przyczem każdy członek komuny rol- 
nej powinien otrzymać ze zbiorów pews 
na normę produktów rolnych na pokry- 
cie swego zapotrzebowania. 

Wprowadzenie dekretu o kolektywi- 
zacii wywołało olbrzymie wzburzenie 
wśród ludmości wiejskiej, Dzienniki so- 
wieckie codziennie ogłaszają wiadomo- 
éc! o wrzeniu wśród włościan, rozpaczli- 
wie broniacych się przed kolektywiza 
cią i wywłaszczeniem. Szczególnie ostre 
tormy przybrała ta walka na Ukrainie, 

W „lzwiestijach* z dnia 30 stycznia 
b. r. znajdujemy długą listę miejscowo- 
ści tamtejszych, gdzie ludność czynnie 
wystąpiła przeciw kolektywizacji. W 
tym jednym tylko numerze urzędówki 
sowieckiej podano wiadomości o rozru- 
chach I aktach terorystycznych przeciw 
ko przedstawicielom władzy sowieckiej 
z następujących okręgów: Priłuki, Ży- 
tomierz. Mikołajew, Odessa, Konstanty- 
nówka, Połtawa, Kijów. Humań. Poza- 
tem. ponieważ jako organizatorzy ka- 
mun rolnych I kierownicy kolektywiza= 
cji na Ukrainie występują  delegowani 
przez władze sowieckie robotnicy naro- 
dowości rosyjskiej (t. zw. „brygady ro- 
botnicze”), przeto w psychologii chłopa 
ukraińskiego wywołało to wzrost poczu- 
cła narodowego, nienawiści do Moskwy 
i do komuny moskiewskiej, która niszczy 
fcgo dobrobyt. 

Sposób, w jak! władze sowieckie na 
Ukrainie przeprowadzają kolektywiza- 
cię. jest poprostu niewiarogodny. 

Oto dosłowny przekład opisu, zamie 
szczonego w „Izwiestijach* z dnia 27-go 
stycznia, który dobitnie ilustruje tragicz 
ne dzieje chłopa ukraińskiego. 


— „Kryworoskie organizacje komunł 


styczne nie czekały na specjalne instruk 
cje władz centralnych I w przeciągu kil- 
ku dni urzeczywistniły kolektywizacię. 
Można powiedzieć, że w okręgu tvm lik 
widacja „kułaka”, jako klasy. już sie 
zakończyła. Kierowaliśmy stę jedynie 


przemówieniem Stalina, We wszystkich 


na. Dość, że zanim ogół mieszkańców 
Anglii dowiedział się o śmierci popular- 
nego wodza w Berlinie i Wiedniu gaze- 
ciarze okrzykiwali na ulicach wielką 
sensację, dg. j 
«Wieść. o śmierci Kitchenera. wywat- 
ła w ielkiej rytanji wrażenie wstrzą 
sające — tembardziej, iż zaczęły kur- 
sować niesamowite plotki na temat oko 
Jlezności w jakich zatonął statek. Cho- 
dzity nawet słuchy o porwaniu mar- 
szałka Kitchenera przez niemców, a 
wers'a ta tak się „przyjęła, że po dziś 
dzień spotkać można w Anglii ludzi 
rzeświadczonych, iż lord Kitchener ży 
fe gdzieś w ukryciu, więziony przez 
wrogów. Nawet małżonka jego przez 
szereg lat wierzyła, iż mąż jej żyje. 
ŚRODKI OSTROŻNOŚCI. 
Ostatnia podróż marszalka owiana 
była tajemnicą. Jedynie kapitan okrę- 
tu, który tylko co powrócił z bitwy iu- 
tlandzkiej poinformowany był o celu 
oceanicznej wędrówki. Pozatem nikt z 
oficerów marynarki stacjonowanych w 


——-——— 


DZA ZZ 


Z Monachjum nadchodzi wiadomość, 
iż tajemnicza afera mordercza właścicie 
la dóbr ziemskich Meussdoriera została 
nareszcie wyjaśniona, 

Jak donosiliśmy, żonę Meussdorfern 
znaleziono pewnego poranka martwą w 
łóżku. Pod zarzutem żonobójstwa aresż- 
towany został wówczas Henryk Meuss- 
dorłer, Tymczasem obecnie znajdujący 
się w areszcie śledczym robotnik Schu- 


Scapa Flow, gdzie była baza floty an- 
gielskiej, nie wiedział dokąd udaje się 
wielki „K“ — tak nazywano Kitche- 
nera. 

W owym okresie wielkiej wojny, an 
gielski Secret Serivce zdołał niemal do 
szczętnie zniszczyć sieć niemieckiego 
wywiadu. Wybrzeża były na razie 0- 


czyszczone od elementów  podeirza:. 


nych, a w kwietniu 1916 roku ostatni 
szpieg niemiecki, peruwiańczyk z po- 
chodzenia, został rozstrzelany przez 
straże strzegące wybrzeży angielskich. 
Nawet angielscy wywiadowcy, zamic- 
szkujący wyspy Orkney nie. byliby 
wstanie przedrzeć ta'emnicy, jaka ota- 
czała okręt „Hampshire“, 

Tak przynaimniej twierdz! autor 
owych rewelacyj — „as“ wywiadu al- 
gielskiego. Twierdzi on, iż wszędoby!- 
scy szpiegowie niemieccy docierali z 
łatwością nawet do Szkocji, lecz ża- 
den z nich w okresie bitwy jutlandzkiej 
nie dostał się do bazy floty angielskiej, 
w okolicy wysp Orkney. 

KOBIETA — SZPIEG. | 

A jednak istnieje wersia niepozba- 

włiona prawdopodobicństwa, iż pewna 
kobieta - szpieg, opłacana przez niem- 
ców, zdołała zmylić czujność straży 
pogranicznych i że ona to skierowała 
okręt „Iampshire* na zastawioną nań 
minę, która wysadziia w powietrze an 
gielski destroyer. Wiadomo bowiem, iż 
niemieckie łodzie podwodne krążyły w 
pobliżu Orkneyów, śledząc poruszenia 
floty angielskiej | śląc radjo-depesze do 
sztabu marynarki wojennej niemiec- 
kiej, stacjonowanego na północnem mc- 
rzut. 
*Dwie takie szpiegowskie łodzie nie- 
mieckie U 43 oraz U 44 otrzymały po- 
lecenie informowania admirała voi 
Schecra o planach admirała , Jelicoe, 
gdyż Niemcy chcieli za wszelką cenę 
uniknąć przedwczesnego Spotkania z 
wielką eskadrą angielską. 

Łódź podwodna Nr. 75 otrzymała 
polecenie rzucania min na zachód od 
wysp Orkaney, na trasie którą przypu- 
szczalnie zamierzał obrać admirał Je- 
licoe dla swofej floty. 

Angielscy wywiadowcy sprawdzil!, 
iż takich śmiercionośnych min rzucono 
około 22. Czyhały one na okrety an- 
gielskie w niewielkiej odległości od wy 
brzeża. 

Lord Kitchener udał się do portu 
Scapa Flow, gdzie właśnie skupiła się 
większość okrętów, które trzy dni te- 
mu powróciły z bitwy jutlandzkiej. 
Wódz spożył śniadanie w kaucie admi- 
rała Jelicoe. Był wyraźnie przygnębio 
RECZEERY 


Jiorderta, który Każe 


sobie zapłacić za zZezmEGMIE 


ber oświadczył, iż gotów jest w razie 
wypłacenia 5.000 marek jego żone, wy- 
mienić nazwisko mordercy pani Meuss- 


er, 

Rodziną Meussdorfera złożyła żąda- 
ną kwotę w banku, poczem Schubert ze- 
znał, iż on oraz znajdujący się wraz z 
nim w areszcie Popp, zamordowali panią 
Meussdorfer, włamawszy się do jej willi. 


ny. Na obliczu jego małowało się znu- 
żenie, ale w rozmowie wyrażał kilka- 
krotnie radość, iż odbędzie trzytyro- 
dniową podróż morzem. Więcej Czasu 
na dyplomatyczne misje — nie miał, 

Raporty tego dnia brzmiały uspakae 
jająco. Obserwatorzy nie zauważyli 
żadnej miny na trasie, po której miał 
płynąć „Hampshire“, Zazwyczaj C0- 
dziennie odbywała siłę cercmonja „wy 
miatania* min przy brzegach Orkney- 
ów, lecz w dzień wyjazdu lorda Kitche 
nera zerwała się burza, która uniemo- 
żliwiła dokonanie inspekcji. 

W przeświadczeniu, iż największe 
niebezpieczeństwo grozi „Fampshir 
owi* ze strony niemieckich torpedow= 
ców, skonsygnowano kilka destroye- 
rów, które miały stanowić eskortę dla 
okrętu wiozącego lorda Kitelienera. 
Aliści morze było tak wzburzone, iż de 
stroyery nie byłyby w stanie dotrzy- 
mywać kroku szybko sunącemu „Hap- 
shirowi*, a przecież chodziło przede- 
wszystkiem o pośpiech. 

Wobec tego admirał Jelicoe zmienił 
marszrutę i polecił kapitanowi „Hamp- 
shira“ skierować się na zachód, Dnia 5 
czerwca o godzinie 4 po południu lord 
kady wstąpił na pokład „Hamp- 
shira“. 


KATASTROFA „HAMPSHIRE“. 
Katastrofa zdarzyła się o pół do ós- 


| mej wieczorem. „Hampshire“ zotknął 


się z miną wyrzuconą przez niemiecką 


Jłódź U 75 w pobliżu Marwick Head. 


Lord Kitchener wybiegł na pokład, Sta- 
tek- zanurzał się z przerażającą szyb- 
kością w nurt wodny. 

Kapitan Savill pospołu z marynarza. 


mi usiłował spuścić łódź ratunkowa na 


morze, ale musieli ulec w nierównej 
walce z żywiołem. Strasziiwe fale zmio 
tły z pokładu czternastu członków za- 
togi, którzy zdołali dopłynąć do skall- 

brzegu na ratunkowej niewy- 
wrotnej tratwie, Dwuch z nich zmarło 


wskutek ran odniesionvch podczas ka- 


tastrofy. Jeden'z rozbitków został za- 
trzymany przez wywiadowców Se- 
cret Service. On to złożył dokładne 
zeznanie o przebiegu katastrofy. Nie 
potrafił jednak dać konkretnych danych 
o tem co się stało z lordem Kitchone= 
rem. Jedno tylko jest pewne. Lord Kt- 
tchener zniknał! Nitt lednakże nie był 
świadkiem jego śmierci, 

Ponoć zmiana marszruty „Hamp- 
shire'a* była sprawka owej tajemniczej 
kobiety nasłanej przez niemców. Na te- 
mat zagadkowej śmierci wielkiego wo- 
dzą krążyły podczas wojny przedziw- 
ne rewelacje. 

Krążą nawet noułosk! o tem że Kł- 
tchcner stanął na czele tajnego wywła 
du angielskiezo w Nłemczcch, to znów, 
że ukrywa się w Bernie, 

Po dziś dzień niektórzy zwolennicy 


sensacyjnych zazadtk twierdzą, iż Ki- 


tchener przebywa na dobrowolnem wy 
knaniu w Rosi, pod przybranem nazwi 


skiem, to znów, że kieruje akcią woj- 


skową w Japo :: i w Chinach. Ktoś na- 
wet nie zawahał się zaaranżować po- 
twornej mistytikach sprowadzałąc z 
Norwegii trumnę zawierającą jakobw 
zwłoki Kitenenera. 

DZY SA 


wslach odbyliśmy zebrania „biednoty”,|no jednostronny akt o przejęciu całego |ca świata“ i „kary Bożej”. Ogólny za- 


„najmitów* i niezamożnych 
na których - to zebraniach postanowiono 
przeprowadzić ogólną konliskatę u za- 
możniejszych włościan wszystkich środ- 
ków produkcji, Następnie wyznaczony 
został dzień i godzina i wszyscy biedni 
chłopi, członkowie organizacji komunis- 
tycznych oraz przybywający na wieś ro 
botnicy obchodzili gospodarstwa wło- 
ściańskie, oświadczając właścicielom: 
„Na mocy uchwały naszych wieców ©- 
głaszamy się członkami kolektywów rol- 
nych. Postanowiliśmy zlikwidować gos- 
podarstwa kułackie. Zabieramy wam ca 


mie na rzecz komuny rolnej“. 


włościan, | majątku danego 


funduszu kolektywizacji... 


włościanina na rzecz | nięt na wsi ukraińskiej szerzy się w spo 


sób katastrofalny. W obawie przed ko» 


Odbywająca się w ten sposób sowiłec |lektywizacją tysiące włościan porzyca= 
ka „reforma rolna” wywołała niebywa*|ią swe osiedla | całemi łodzinewi a 


ty popłoch wśród włościan. Niemal 


po | z dobytkiem uciekają bądź 


do miast, 


wszystkich wsiach włościanie w obawie j bądź do głuchych stepów. 


przed zabraniem im plonów mozolnej pra 


W miastach I miasteczkach zjawiły 


cy, rozpoczęli niszczyć inwentarz żywy | się grupy włościan, pozbawionych środ 


a nawef i martwy. 


ków egzystencji i obchodzących domy z 


Nie brak, oczywiście, ponurych pog- | prośbą o jałmuźnę. 


łosek, kursujących wśród ludności na 
tle niebywałej ruiny, 
przez kolektywłzację, W Kijowszczyź- 
nie, jak doniosła o tem 


pogłoska, że  kolektywizacja rolnictwa 


Po takiem oświadczęniu podpisywa- jest znamieniem. „zdliżającego sie koń- 


Pomysł Stalina rzuca w przepaść nę- 


spowodowane! ; dzy miljony ludności, Lecz to szatańskie 

,urzeczywistnienie doktryny 
„Proletarska ; 
ły inwentarz żywy i martwy oraz zie- prawda", wśród włościan utrzymuje się kiem „końca wiata" — świata 


komunis- 
począt» 
krwar 


tycznej może się stać istotnie 


Tiii rządów despotyzmu sowleckiego, 
M. Ke 


„EXPRE SS. 


Str. 3. 


Łódź, 12 lutego. 

Największą sensacią wczorajszego po 
A rady miejskiej był... bezpłatny 

ufet. 

Gdy na sali obrad rozeszła się wieść, 
iż władze miejskie dorocznym zwycza- 
iem przygotowały dla radnych darmo- 
we” smaczne zakąski i herbatę — senna 
atmosfera natychmiast się ożywiła. 

Rozpoczęła się wędrówka do bufetu, 
w którym tym razem stanowczo nie bra 
kowało quorum, w przeciwieństwie do 
sali posiedzeń. 


W bufecie żadnych utarczek partyj-| 
nych nie notowano. Panował tam na-l 


strój niezwykle pogodny I! beztroski. Naj 
większem powodzeniem u wszystkich 
„tatusiów miasta cieszyły się gorące 
serdelki, najmnielszym szwajcarski ser, 

Najaktualniejszym tematem rozmów 
była skuteczność zabiegów Steinacha. 
Uczony ten znalazł wśród kilku star- 
szych wiekiem radnych gorących zwo- 
lenników, wśród młodszych zaś. których 
zresztą jest niewielu — zazdrosnych 
przeciwników. „ah 

Należy jednak zaznączyć, że bufet 
miał również swoją opozycję w osobach 
radnych ortodoksów, którym, jak wiado 
mo, nie wolno spożywać mięsa nierytu- 
alnego. Znalazło się jednak wyjście z tej 
sytuacji: dla radnych ortodoksów spro- 
wadzono pewna ilość łaj. 


W ten sposób i radny był syty i rytu- | zaległą za dwa lata pensję, której jej rze 


ał cały. 
rz) 
‚$: 


Przed rozpoczęciem porządku dzien- 
nero wiceprezes agerer przedsta- 
wił plenum nowego ra 
radnego Urbaniaka (N. P. R. lewica) 
a następny z listy tej partji p. Piiel- 
er. w 
— Nie trzeba go przedstawiać — roz 
legły się głosy na sali — znamy go prze- 
cież doskonale! 

P. Pifeifer jest rzeczywiście dobrym 
znajomym „tatusiów miasta“ Zasiada! 
on bowiem w tej sali za czasów voprze- 
dniej kadencji samorządu. 


x ; 

Expose budżetowego prezydenta Zic- 
mięckiego, który omawiał dość obszer- 
nie zamierzenia samorządu łódzkiego, 
sluchało niewielu radnych. Bufet przesz- 
kadzał... | 

Gdy wreszcie p. prezydent zakończył 
swe przemówienie plenum. stanęło wo- 
bec dylematu — dyskusja, czy do domu. 

Ponieważ wpłynął wniosek zamknię- 
cia posledzenia — poddano go głosowa- 
nilu. Większość wypowiedziała się wpra 
wdzie za prowadzeniem dyskusji, lecz 
opozycia obstawała przy swoiem: 

— A my jednak idziemy do domu! 

Wobec groźby braku quorum frak- 


cja socjalistyczna i mniejszość opozycyj i zną... Skąd oua to wogólę wie? Różnica 
TEV RAE OWE POOR TZT ODST EEE KZ. ZZ. VOEE 


„zabiłeś moje dzieci” 


fzaleńczy czyn umysłowo chorei 


Łódź, 12 lutego. 
36-letni Franciszek Strzygiełkiewicz, 
łodzianin, przebywający od pewnego cza 
su w Kielcach, padł ofiarą tajemniczego 
napadu, i 

Gdy wieczorem wychodził z mieszka 
nia, zbliżyła się doń jakaś starsza dy- 
styngowana dama: wydobyła z kiesze= 
ni rewolwer i ze słowami: 

4 „Giń, totrze!” 
strzeliła w pierś. l 

Strzygiełkiewicz pad! na bruk zale- 
wając się krwią. Rana okazała się na 
szczęście niezbyt poważna. Został on 
przewieziony do szpitala, gdzie szybko 
powrócił do przytomności, 

Tajemniczą napastniczkę aresztowa- 
no. Oświadczyła oña, w czasie docho- 
dzenia, że wprawdzie nie znała nazwis- 
ka mężczyzny, którego postrzeliła, lecz 
pamiętała go doskonale z czasu swego 
pobytu w Rosji Sowieckiej, Według jej 


słów, p. Strzygłełkiewicz miał być daw- 
niej agentem czerezwyczajki I miał roz- 
strzelać w Moskwie jej obu synów. 


Z bufetu Rady Miejskiej) 


Smakowite serdelki i teorja Steinacha.— Coś dla orto- 

doksów. — Stary znajomy w nowem towarzystwie. — 

Czy po kolacji należy pójść spać?.. — Praktyczne wska- 
zówki dla większości rządzącej 


na w dwuch oddzielnych gabinetach od- 
były krótkie posiedzenie. Ostatecznie 
zwycięży! poglad: iż po oblitej kolacji, 
spożytej w buiecie, najlepiej udać się w 
objecia Moriensza, 
Szybko zostało zamkniete. 


to też posiedzenie; należy się bowiem dziwić, że po obfitej, 


—— 


jącą propozycję: 

Jeśli większości rzeczywiście zależy | 
na szybkim uchwaleniu budżetu, musi 0- 
na zrobić jakiś porządek z bufetem. Czy 


bezpłatnej kólacji „tatusie miasta“ żęs” 


nego. Na miejsce | kit. 


Na zakończeńie wysuwamy następu-l knią do wygodnega tóżka? 
CAME EP DER AEDE 


Gdy „chlebodawca” ma lat 80 


a gospodyni ie$e tiko 17 
może się czasem zdarzyć, ŽŽ umiansł 
sísmic majmu Pracy, HMMAPŹŻE 
isimiećĆ siosuneis miiosmuy 


Rerlin, 12 lutego |60 fat w tych wypadkach nic nle znaczy 
(Telegram własny „Expressu*) > |pomiędzy stronami, ponieważ dziś tak 

Przed tuteiszym sądem pracy roze-|się na świecie dzieje, że jest wielu mło- 
grała się bardzo interesująca i niepozba- | dych ludzi, którzy pod niektórymi wzzlę 
wiona dużej pikanterii sprawa. dami przypominają starców=. 

Znany berliński miljoner, właściciel Sąd pracy : 
wielkiej fabryki likierów i wódek, liczy odrzucił powództwo „gospodyni* ' 
sobie 80 latek wieku, Mimo to jest jesz-iprzychylając się całkowicie do wywo- 
cze bardzo „jary” i stałe zatrudnia jako | dów adwokata, który w tak niewątpliwy 
gospodynie młodziutkie kobiety. Między | sposób potralił trafić do przekonania sę- 
innemi ostatnio w tym charakterze, przy | dziówn=» 
na'mniej oficjalnie mieszkała u niego mlo | SEEM WEUUWUWIKWWNENINCZZNI 
da, bo załedwie 17-letnia dziewczyna. RZE 

Przed dwoma tygodniami „gospody- 


ni“ zaskarżyła swego „chlchodawcę* o 


wWwWiamanie 


Ubiegtej nocy dokonano włamanta do 
składu manufaktury Moszka Blumenfet- 
da przy ul. Cegielnianej 3: Łupem zło- 
czyficów padła manufaktura wartości 
1580 zł. Policia zawiadomiona o tym wy 
stępie złodziejskim wszczęła dochodze- 
nié, które jednak na razie nie dało żad- 
inych, konkretnych rezultatów. 


komo nie wypłacał, umówiwszy się z 
nią, że gospodyni będzie pracować bez- 
płatnie za samo tylko życie, ale zato 0- 
trzyma po nim poważny udział w spad- 


— Zgodziłam stę na to — mówi po- 
wódka, sądząc, że przecież, 80 letni sta- 
rzec musi niezadługo umrzeć. Tymcza-, 
sem okazuje się, że przy jego zdrowiu|. 
może on jeszcze żyć conajmniej 20 lat, a 
więc ja nie mogę służyć mu bezpłatnie i 
proszę sąd o wyznaczenie mi wynagro- 
dzenia za przepracowany Ccza$... 

Oskarżony miljoner nie stawił się 
sam na rozprawę, przysyłając świadec- 
two lekarskie, że jest chory. 

` — On nie jest wcale chory — dodaje: 
powódka — on ma zupełnie niezniszczal | 
ne zdrowie. Właśnie wczoraj sprowadził 
sobie do domu dwie dziewki i pił całą 
noc tylko szampana. Tyle, co on potrafi, 
nie potrafi żaden młody chłopiec i dlate- 
go ma szczęście do kobiet... 


Obrońca oskarżonego stwierdza, że 
skarga powódki jest bezpodstawna, po- 
nieważ pomiędzy jego klientem a młodą f f ; 
„gospodynią nie istniał bynajmniej sto- Mijały miesiące. Pewnego włeczoru, 
sunek najmu pracy, ale prędzej stosunek gdy Fujarkiewiczowa wróciła póżno do 
miłosny. Sama wszak przyznała przed, domu, maż, będący mocno pijany, 0b- 
‘sadem, że jest adwersariusz pod tym rzucił ją gradem obelg. 
względem, akgdyby młodym mężczy-| , — Zdradzasz mnie! — wołał — Lu 

dzie już wytykają mnie palcami! Tak 
dalej być nie może. 

Młoda kobieta daremnie przysięgała 
mu, że nie złamała ślubu wierności. 

— Nie mogę przecież ciągle sama sie 
dzieć w domu — tłumaczyła się — szu- 
kam więc jakiegoś towarzystwa ale Bóg 
mi jest świadkiem, że nigdy w życiu cię 
nie zdradziłam!.. 

Fujarkiewicz nie wierzył jej. W cza- 


Łódź, 12 lutego, 

Małżonkowie Fujarczykowie, zamie- 
szkali przy ulicy Kilińskiego stałe pro- 
wadzili ze s bą wojnę. Już w kilka ty- 
godni po Ślubię Fujarkiewicz począł za 
,niedbywać swą żonę. Po pracy w fabry 
ce szedł do knajpy, wracając do domu 
późną nocą. Młoda kobieta początkowa 
robiła mu stale wyrzuty lecz z biegiem 
czasu przyzwyczaiła się do postępowa- 
nia męża i sama wróciła do swych zna- 
jomych z panieńskich czasów, z którym! 
poczęła spędzać wieczory. 


— Musiałam się na nim zemścić — 
tłumaczyła się w policji przytrzymana. 
Nosiłam zawsze w kieszeni rewolwer, 
bo wierzyłam że kiedyś jeszcze spotkam | 4 
tego kata... W Kielcach śledziłam go już {g 
od kilku dni. - Ą 

Strzyziełkiewicz, zbadany w szpitalu BR 
twierdził że nigdy w życiu nie był w 
Rosji i wogóle się nie wydalał po za gra 
nice kraju. Władze ustaliły, że istotnie 
mówił on prawdę i, że całe oskarżenie 
niezwykłej napastniczki było oparte na 
jakiemś nieporozumieniu. | 

Tajemnicza niewiasta p. Teodozja 
Bączkowska, mieszkająca obecnie stale Ę 
w Kielcach, cierpi na rozstrój nerwowy. 
Należy przypuszczać, iż pod wpływem 
choroby umysłowej uroiła ona sobie, iż 
Bogu ducha winien p. Strzyziełkiewicz, 
był agentem czerezwyczajki. Władze ma 
ją nawet poważne wątpliwości, czy syno- 
wie Bączkowskiej istotnie kiedyś prze- 
bywali w Rosji i zostali tam straceni. 

Bączkowska zostanie umieszczona W 
*akładzie dla umysłowo chorych, 


MARJA JRGOBINI 
raja: FRANK LEDZRGR 
HELENA KALLIER 


| 


— Nie mów pan o kobletach... Jedy- 
na kobieta, która mnie ubóstwiała, wysz 
ła za mąż... i 

— Za kogo?. 

— Za mnie... 

TAE 


Pyrodna matha 


Wczoraj w południe na szosie pod 
Radomskiem znaleziono  5-miesięczne 
dziecko, owinięte w szmaty. Wszczęte 
przez poilcję dochodzenie ustaliła, iż mat 
ką niemowlęcia była służąca z Radom- 
ska Leokadja Moneta. Aresztowano ją. 


Gatalny upadefż 


W dniu wszoralszym przed domem 
przy ul. Piwnej 22 pośliząnął się i upadł 
na bruk uliczny (-letni Ludwik Marcie 
niak. Chłopczyk doznał ciężkich obrażeń 
głowy. Wezwane pogotowie po udziele= 
niu pierwszci pomocy, .przewiozlo go W 
stanie nieprzytonmym do szpitala Anny 
Marji. 


Zamach szntobólcziyy 

W dniu wczorajszym w sklepie przy 
ul. Głównej 63 usiłował pozbawić się ży 
cia Szlatma Lipski, zam. przy ul. Kamien- 
nej 12, Wezwane pogotowie stwierdziło 
otrucie jodyną i udzieliło desperatowi po 
mocy lekarskiej. Przyczyny zamachu sa 


| mobójczego nie ustalony. i 


| 


— Lm 


y / możeman ma ŻOBMEC 


Fkwawy finat nieporozumień smałżeńsfici 


sie utarczki słownej porwał nagle ze 
stołu nóż i rzucił się na bezbronną ko- 
bietę, która nie zdążyła uniknąć ciosu 
i padła na podłozę, brocząc krwią. 

F. w obawie przed odpowiedzialno- 
ścią za swój czyn, uciekł z mieszkania: 
pozostawiając ranną na łasce losu. Krzy 
kł nieszczęsnej zaalarmowały sąsiadów, 
którzy wezwali do niej pogotowie, Les 
karz stwierdził, że doznała ona dość po 
ważnych uszkodzeń cielesnych i udzie- 
lit jej pomocy. | 

Po paru dniach policia odszukała Pa 
jarkiewicza, ukrywaiącego się u które- 
go ze znajomych. Został on aręsztowa- 
ny. i 

Znałazłszy się wczoraj przed sądem 
przyznał się do win „y 

— Ona mnie zdradzała — twierdził 
choć udawała niewiniątko. Gdybym jej 
nie kochał — tobym ja poprostu wypę 
dził z domu, ale że było inaczej — to 
musiała własną krwią odkupić moją 
krzywdę. 

Sąd, po przesłuchaniu świadków. ska 
s: Fujarkiewicza na 4 miesięcy więżie- 
nia. 


Emocjonujący dramat kobiety dojrzałej, 
duszącej się w kajdanach małżeństwa 


Gdy kobiefa się zapomni. 


Reżyserował JOE MAY. 


niezapomniany kochanek 
„Niny Pleżrowny*, 


najpiękniejsza 
blondynka Francji 


Jutro premjera w GRAND KINIE. 


Ongiś uczono nas na lekcjach geo- 
logji, że dzieje ziemi dzielą się na ery, 
a te na okresy, które znów dzielą się na 
epoki. Mieliśmy więc erę paleozoiczną, 
nierozoiczną i kenozoiczną, która dzieli 
się na okres trzeciorzędowy i czwarto- 
rzędowy, te zaś na epokę dyluwjalną, 
aluwialną i t. d. | 

Gdybyśmy tak chcieli określić z ca- 
łą dokładnością obecny stan rozwoju zie 
mi, jakby go należało nazywać?., 

Mojem zdaniem jak również moje- 
mi minjaturami obecny stan rozwoju na- ` 
szej ziemi należałoby określić tylko w 
sposób następujący: era — protestozo- 
Iczna, okres ostatnio rzędowy, epoka — | 
ratalna, 

Sądzę, że zgodzą się z temi termi- 
nami nietylko łodzianie, ale również naj 
znakomitsi profesorowie, którzy prze- 
cież wszystko kupują na raty, gdyż ina 
czej nie mogliby wyżyć. 

Na raty kupuje się dziś wszystko. Pa 
tefony, wykałaczki, popielniczki, blan- 
kiety wekslowe, abonament u fryziera, 
kołyski, maść do podług, karmin, sypiał 
nię, papierosy, maszyny do pisania, pa 
pier na muchy Ít. d. 

Ba!.. Człowiek nawet umiera dziś 
na ratyi. 


kładem pogrzebowym wisi szyld nastę | 
pującej treści: 

— „Pogrzeby solidnie I tanio na do- 
w warunkach. Życzącym na zj 
y“. s 

No, czy jeszcze wam źle?.. 

Ku—Ku. 


Hallo. Tu adio! 


11.58 Sygnał czasu | hejnał. 12.05 Muzyka z 
płyt gramofonowych. 13.10 Komunikat meteoro- 
logiczny. 15.00 I 15.45 Komunikaty. 16.15 Pro- 
gram dla dzieci, Audycja szkolna w wyk. orkie- 
stry uczniów zimnazjum im. Rejtana w War- 
$zawie. 16.45 „Józef Szigeti — najsłynniejszy 
skrzypek współczesny: — felieton ilustrowany | 
płytami, wyzłosi p. Feliks Lubiński. 17,15 Odczyt, 
p t. „Ludwik Waryński, twórca socjalizmu w 
Polsce”, wygł. p. lan Cynarski. 17.45 Koncert or 
kiestry Pol. Radja pod dyr. Józeia Oizmińskie- 
go. 18.45 Reklamy. 19.10 Skrzynka pocztowa rol 
ficza, korespondencję bieżącą omówi inż Wac- 
ław Tarkowski, Gielda rolnicza. 19,40 Radjokro- 
mika — wygl. dr. Marjan Stępowski. 19.58 Sy- 
grał czasu, 20,00 Odczytanie programu .na dzień 
następny. 20.15 Feljeton p. t. „Trzy dni na Pod- 
halaninie" — wygl, p. Juljan Ginsbert. 20.30 Kon 
cert solistów. Wykonawcy: Stanisława Korwin- 
Szymanowska (sopran), Zbigniew Drzewiecki 
(fort) i Feliks Szymański (akomn.). 21.10 Kwa- 
drans literacki. Fragment z powieści Karola Spit 
telera p. t. „Wrogowie dziewcząt”. 21.25 Dal- 
szy ciąg koncertu. 22.10 Feljeton p. t. „Misterjum 
hocy — sen" — wygł. dr. med. Jerzy Szpakow- 
ski. 22.25 Komunikaty. 23.00 Muzyka taneczna z 
sali Malinowej hotelu „Bristol*. Orkiestra A. 
Golda i J. Petersburskiego. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, w środę, o godzinie 830 wieczorem 
DZIELNY WOJAK SZWEJK”. 
Jutro, w czwartek, „CJANKALI% 
TEATR KAMERALNY. 


Dziś, w środę, czwartek i piątek ostatnie | 
powtórzenia cieszącej się rekordowem powodze- 


niem komedji Verneuila „KOCHAN 
VIDAL": 


DZIEŃ PAŹDZIERNIKOWY. 

W. sobotę dana będzie premjera głośnego ; 
dramatu znakomitego pisarza niemieckiego Je- 
rzego Kaizera „Dzień październikowy”. Zapo- 
wiedź wystawienia sztuki popularnego autora 
„Gazu“ i „Od poranka do wieczora” wywołała 
w mieście zrozumiałe zainteresowanie rolach 
ważniejszych: I. Faleńska, I Kozłowska, M Me- 
lina, W. Ścibor i St Staszewski Reżyseruje 
M, Melina. 

WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA, 

Już tylko kilka dni dzieli nas od lutego, 


w którym to odbędzie się urządzana fłzez ze- 
spół artystów Teatru Kameralnedo „Wielka Re- 
duta Artystyczna” w sali Filharmonji, Zabawę 


tę urozmaici całe mnóstwo atrakcii, Między in- 
nemi przybycie swoje na redutę zdeklarowały: 
Hanka Ordonówna, J Hryniewiecka, K Lubień- 
ska i M Zimińska, — Bilety do nabycia w kan- 
celarji Teatru Kameralnego i cukierni Gostom- 


skiego. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, środa, czwar*zk i 
stawienia tragedji Fryderyka Schillera 
ga i Miłość”, 


iątek ostatnie przed ! 
Antry- 


„szczeniem o. 


„EYPRESS* 


i-.szy DŹWIĘKOWY KINO-TEATR w ŁODZI 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 


największa R E WJA sunia 


Dziś I dni następnychi 


FOX FOLLIES 


100, ŚPIEWU, 


w wykonaniu najsłynniejszych 
artystów rewjowych Broadwayu 
LU 


Í NEW YORK w NOCY 


TAŃCA, MOWY. ` 


Prócz największych gwiazd rewjowych udział biorą: 


36 „Show-Girls* 
36 „Dancing-Girls" 
36 „Dancing-Boys* 


24-osohowy zespół murzyński 
12-osobowy chór Rewelersów 


W programie największe przeboje sezonu: 
„O czem marzą kobiety”? — „Moja ty słodką dziewczynka” — „Współczesne dziewczęta” 


„Czarny Don Juan" — „Perła Japonii" — 


„Żywe nuty“ — „Pod latarnią", 
CENY MIEJSC NA PIERWSZY SEANS ZŁ. 1.—, 2.— I 8.— 
Począlek seansów o godzinie 6, 8 i 10 wiecz. 
Western Electric Company. 


Wyświetlamy na aparatach 


Wegla i 


[be Breakaway“ — „Powrót wiosny“ — | 
| 


kartofli 


mamy w tym roku pod dostatkiem 
Pierwsze objawy zimy nie wpłynęły 
na rynek żywnościowy 


Łódź, 12 lutego. 


większe niż w warunkach normalnych, 


> W tych ciężkich, krytycznych cza-| przeto 
W pewnem mieście, nad pewnym za sąch jednym atutem, dzięki któremu mo- 


żna było jeszcze utrzymać się na powie- 
rzchni życia, była łagodna, wiosenna 
niemal zima, a właściwie zupełny brak 
zimy. 

Atut ten powoli zdaje się znika. Od 
kilku dni bowiem natura zdradza wyra- 
źne tendencie ku naprawienia meteoro- 
logicznego błędu. W związku z pierw- 
szemi obiawami zimy, wśród naiuboż- 
szych sfer naszego miasta powstało lek 
kieszarńiepokojeńie, związane z przypu- 


braku wegla i kartofli, 
Ludzie z natury bojaźliwi przepowiada- 
ją już, że gdy spadną śniegi i dowóz do 


miasta zostanie utrudniony, Łódź może |: 


zostać bez węgla i kartoili. Jak zdołali- 
śmy stwierdzić, pogłoski te w najdro- 
bniejszei nawet części 
nie odpowiadają prawdzie. 
Łódź, nauczona doświadczeniem ze- 
szłorocznej zimy, uczyniła wszystko, by 


o wyczerpaniu się zapasów wegla w mie 
ście nie może być mowy. 

Składy miejskie zaopatrzone są do- 
stateczńie w „czarne djamenty* i każdy 
bez ścisku może nabyć węgiel po niskiej 
cenie. Również w składach prywatnych! 

węgla iest pod dostatkiem. 

Co do.kartofli obawy są również płon 
ne. Nigdy nie mieliśmy tyle ziemniaków, 
co w tym roku. Chłopi, przyjeżdżający 
na rynek skarżą się, że 
nie wiedzą co czynić poprostu z wielkl- 


J~ mi zapasami ziemniaków. === 


Z tych też powodów cena kartofli znacz- 
nie spadła i obecnie kupić można ćwiart- 
kę za 75 gr. 
Jnne artykuły wiejskie również spa- 
dają w cenie. Tylko masło trzyma się 
jeszcze na tym samym poziomie, jajka 
natomiast z 2,80 za mendel spadły 
do 2.20. 

Pierwsze obiawy zimy dały się nam 
we znaki w innych dziedzinach, jak na- 


zapasy węglowe starczyły w tym roku; przykład w komunikacji kolejowej i tes 


nawet przy największych mrozach. Po- 


lefonicznej, lecz na rynek żywnościowy 


nieważ większa część okresu zimowego narazie nie wywarły żadnego wpływu. 
minęła już, a zużycie węgla nie było! Ex, 


Sprzedał dom za obiady 


Biecz ozmczi mie umar z Sioda 


Dziwaczna lranzrafścia męśierskieóo 
starca 


W Budapeszcie wydano w tych 
dniach wyrok w bardzo oryginalnym 


procesie. 


Przed sądem restaurator bronił się, 


PEA że dawanie obiadów Csepie- 


mu było tylko aktem dobrodziejstwa, 


Mianowicie w jednym z miast pro-'który przestał zo obowiązywać, z chwi- 


wincionalnych na Węgrzech, w Gyor, 
mieszkał niejaki Andras Csepi, starszy 
człowiek, którego całym majątkiem był 
pokaźny dom w środku miasta. Otóż w 
roku 1920, kiedy wszyscy posiadacze do 
mów mieli wiele kłopotów z nimi, Cscpi 


co, aby tylko mieć co jeść do końca ży- 
cia. 

Sprzedał więc kamienicę restaurato- 
rowi, niejakiemu Karolowi Spitzerow:, z 
warunkiem, że mu będzie dostarczał o- 
biadów aż do końca jego życia. Tytular 
nie ceną kupna domu była suma 50 ty- 
sięcy koron, która nawet w owych cza- 
sach była śmiesznie mała. 

Pomiędzy nowym i starym właścicie 
lem trwała zrazu zgoda. Po dwu latach 
jednakże stosunki się popsuły tak dałe- 
ce, że przyszło do zupełnego zerwania 
znajomości, a Spitzer odmówił wydawa 
nia obiadów Csepiemu. 

Wykierowany na żebraka stary ka- 
waler znalazł przecież opiekunów w ad- 
wokatach, którzy wnieśli skargę o unic- 
ważnienie sprzedaży donfu, na tei pod- 
stawie, że itdśn way iej warunsk nie 
rstof dpi 


łą, kiedy wyzywające postępowanie 
|Csepiego spowodowało zerwanie sto- 
sunków. 

Wbrew temu trybunał przychylił się 
do stanowiska Csepiego, podnosząc, że 
suma 50 tysięcy koron była zbyt niska, 


PANI |postanowił się pozbyć swojego za hyle jako cena za dom i że dlatego codzienny 


obiad musi się uważać za istotną część 
kontraktu. NRestauratora więc skazano 
na zapłacenie obiadów za 8 lat ubie- 
głych i włożono na niego obowiązek sto 
towania Csepiego aż do końca jego ży4 
cia. 

CERTO CEZARY EZ TRAK RED 


NAJPIĘKNIEJSZE OCZY NA ŚWIECIE. 


Jutro przybywa do Łodzi na jeden gościn- 
wy występ chluba teatrów warszawskich Marja 
Balcerkiewiczówna, która wraz z najznakomit= 

aktorem filmowym Jerzym Marrem odeśia 
pikantną, pełną humoru 3-aktową komedję Ja- 
na Sarment'a p, & „Najpiękniejsze oczy na świe- 
cie", Ponadto wystąpią Józef Krokowski arty- 
ista scen stołecznych i pomorskich oraz Stani- 
„sław Dąbrowski reżyser sztuki Ze względu na 


doskonała obsadę i nazwiska utalentowanych ar- | (Piotrkowska 193), 


Nadprogramowa atrakcja pod- 
czas przedstawienia „łługenotów* 
w oberze paryskiej 

Niezwykły epizod wydarzył się w 
tych dniach w Wielkiej Operze w Pary- 


żu, podczas przedstawienia „Hugono- 
tów” Mayerbeera,. 

Podczas drugiego aktu, który dzieje 
się we wnętrzu kościoła, gdy na scenie 
znajdował się chór, złożony z kilkudzie 
sięciu osób, nagle — ze stropu kościel- 
nego — lunął rzęsisty deszcz, zalewając 
scenę i wszystko, co na niej się znajdo- 
wało... 

Artyści i chór — oniemiefi, poczem.. 
uciekli w panicznym popłochu za kulisy, 
Spuszczono kurtynę... 

Po dłuższej chwili dopiero ukazał się 

na proscenium reżyser, tłumacząc publi 
czności, że... pękła rura, której przezna- 
czeniem jest spuścić strum'enie wody w 
razie pożaru, Z tego powodu w kościele 
nagle lunął rzęsisty deszcz... 
"Po naprawieniu w chwilę potem u- 
szkodzonych przewodów, przedstawie- 
nie „Hungenotów* mogło odbyć się już 
bez przeszkód, 


Biografia Meyerholda 


Zycie i działalność sławnego od- 
krywcy nowych dróg w teatrze 

W księgarniach w Rosji ukazała się 
niedawno ogromna, trzytomowa biogra- 
fja słynnego rosyjskiego reżysera i no- 
watora w dziedzinie teatru — Meyer- 
holda, napisana przez znanego rosyjskie- 
go literata Wołkowa. í 

Dowiadujemy się z tej biografji, ze 
Meyrhold był Niemcem, że rodzice jego 
byli protestantami, ale Meyerhold prze- 
szedł na prawosławie. 

„Ukończył szkołę dramatyczną, pro- 
wadzoną przez Niemirowicza - Danczen 
kę a następnie wstąpi? do teatru Stanis- 
ławskiego, atoli jako aktor nie był bar- 
dzo sławny. 

Później zerwał z naturalizmem swe- 
o mistrza i razem ze słynną aktorką 

omisarzewską rozpoczął nową epokę 
w rosyjskim teatrzę. 

Meyerhold liczy obecnie lat 56. Śmia 
ło można o nim powiedzieć, że należy on 
do garstki tych nielicznych ludzi teatru, 
którzy w tej dziedzinie sztuki stworzyli 
całkiem nowe wartości i zasłużyli sobie 
na wielce zaszczytne miejsce w historji 
Melpomeny, 


Gwiazda ekranu- baly” 


Jest niq puszysta kotka rzadkiej 
rasy 

. W jednym z amerykańskich filmów 

dźwiękowych, który niedawno ukazał 

się na rynku, gra „wielką“ role., śliczna 

puszysta perska kotka rzadkiej rasy. 

Swoista ta „diva” nazywa się „La- 
dy” i już od czterech lat pracuje ona dla 
filmu. Niejednokrotnie już odbywała da- 
lekie podróże, n. p. z Nowego Jorku do 
Hollywood, ponieważ tego wymagało jej 
engagement. _ 

Jest ona specjąlnie wytresowana przez 
swego właściciela do „śry” w świetle 
jupiterów i niezwykle  pojętnie robi 
wszystko, czego od niej się wymaga. 

Właścicielem jej jest pewien amery- 
kanin, którego zawód polega na tresowa 
niu różnych zwierząt dla zdjęć filmo- 
wych. W „trupie” swej posiada ten spec 
jalista“ psy, niedźwiedzie, łabędzie, 

apugi, gołębie, kury, wrony, małpy itd. 

ajkosztowniejszym jednak członkiem 
tego „zespołu“, prawdziwą „świazdą”, 
jest puszysta kotka „Lady”, 

Przyniosła ona swemu właścicielowi 
podczas czteroletniej swej działalności 
„artystycznej już przeszło 10.000 dolz- 
rów zysku i jest ubezpieczona ma 4000 
dolarów... 


EBypżuaryy amre. 


Dziś w nocy -dyżurują apteki: M Lipca 
E, Millera (Piotrkowska 46]. 


ltystów należy się spodziewać, że występ Palcer- | W, Groszkowskiego (Konstantynowska 15), Pe- 


kiew'czówny i Marra w Łodzi ścirón'e do Filnar- 
monii najwybredniejszą nawet nubliczność — 
iBiloty sprzedaje Kasa Filharmonii, 


relmana (Cegielniana 64), 
(Aleksanirowska: 57), S. 
Rynek 9), 


Niewiarowskiego 
Jankralowiez (Stary 


Najgenialniejsze arcydzieło wszystkich czasów i 


BEZBOŻNE 


DZIEWCZE 


Tragedja dziewcząt pozbawionych opieki rodziców, „wychowanych przez społzczeń- 
stwo w domach poprawczych. : 


Realizacja CECILE 


CZARY 


BR 


W rolach głównych: 
Mary Prevost, Lina Basquette, No 


TARG s? R EN A a EET Ae 


Jerzy Baf... 


B. DE MILLE'A, 


PR A ERBEZETEEEU 


esłafmie 5 cirai B Środa Czwartek I piątek 
Wszystkie miejsca na wszystkie szant po 50 em. 


„Ostatnie przygody TARZANA“ 


ÀT 


40) 


— Proszę nie myśleć — ciągnął da-!jomy. — Czy tak trudno dotrzymać pa- 


lef nieznajomy — że upiór obawia się pa 
na | dlatego ściągnął pana do swego kró 
lestwa. 

— Więc czy nie rozmawiam w tej 
chwili z upiorem?... 

— O, nie. Jego głosu tak łatwo nie 
usłyszy pan.. Jestem jednym z jego 


sług. 

— Więc to tak?... — pomyślał Rzęc- 
ki. — A więc upiór ma za sobą całą zor- 
ganizowaną szajkę. Że też nikt o tem nie 
pomyślał. 

Glośno zaś oświadczył: 

— Co pan ma mi do zakomunikowa- 
nia z polecenia upiora?... | 

— Narazie niewiele, chodzi tylko o 
ten list... 

— Q jaki list?.., 

Znaleziony na śmietniku.a 

— Skąd pan wie o nim?.. 

. — Czy pan sądzi, że cośkolwiek u- 
kryje się przed wzrokiem lub uchem u- 
piora?.. Gdybyśmy nie wiedzieli o ta- 
kich rzeczach, siedzielibyśmy już daw- 
no w kryminale, lub co gorsza wisicli- 
byśmy już wszyscy na szubienicach... 
List ten ma pan przy sobie... Tylko o nie 
go nam chodzi... 

— Wybaczy mi pan, że nie wręczę go 
panu osobiście, jakkolwiek wolałbym to 
uczynić, niż wskazać panu słowami, 
gdzie on leży... 

— Może pan nie wskazywać, posta- 
ram się sam go znaleźć. 

To mówiąc, sięgnął do kieszeni palta 
Rzęckiego i wyciągnął zieloną kopertę. 
Rzęcki znowu poruszył się instynkto- 
wnie, chcąc się przeciwstawić? 


nu słowa?... 

— Chcę wiedzieć, co będzie teraż ze 
mną?... — odrzekł Rzęcki wyzywają- 
cym tonem. 

— Niestety, tego nie będę mógł pa 
nu powiedzieć, gdyż sam nie wiem. 

— (dzie w takim razie jestem?... 

— W państwie upiora. 

— Cóż to ma znaczyć? . 

Tak się nazywa to miejsce, w którem 
pan przebywa. Mogę tylko zapewnić, 
że jest pan pilnie strzeżony, tak iż o u- 
cieczce nie może być nawet mowy. Nie 
próbuj pan również krzyczeć, gdyż szko 
da pańskich sił. i 

— Czy nie odwiążecie mi nawet o- 
czu?.,. 

— Narazie nie dostałem żadnego po- 
lecenta w tym względzie, Musi być tak, 
jak jest, przedstawię jednak prośbę pań 
ską upiorowi i on rozstrzygnie. 

— A czy nie będę mógł z nim osobiś 
cie pomówić?,,, 

— Wątpię, Nasz pan jest ogromnie 
zajęty. W najbliższych dniach rozpoczy- 
na nową serję krwawych napadów i mor 
derstw, a to wymaga wiele przygotowań. 
No, nie będę zabierał panu dłużej czasu. 
Narazie dowidzenia. Ach, tak, jeszcze 
jedno, czy nie jest pan czasem głodny? 

— Nie, dziękuję — odrzekł Rzęcki. 

Nieznajomy zbliżył się do, drzwi, 


lecz na progu zatrzymał sję jeszcze, wró 


cił i rzekł: y 
— Zapomniałem jeszcze o ‘jednem 
poleceniu... Pan wybaczy, ale muszę skru 
pulatnie spełniać rozkazy, gdyż taki iest 
mój obowiązek.. 
— Czegoschce pan jeszcze?:... — za 


ah Berry, Eddie Quilan. 


> ‘co 


upokorzeń 


wa gdy 


AL JOLSON 


po latach włóczęgi, bolesnych 
I trudów zdobył 
wreszcie sławę jako 


x 


rodzice odwrócili się od niego, 
gdyż zerwał z tradycją. 


5 acfinQciy gaz Świ 


etim; 


zabezpieczać bedzie ludzi Przed 
ZAKURCZEEEA l 


Częste zatrucia |] zaczadzenia gazem 
świetlnymm skłaniały już oddawna wie- 
deńskie zakłady gazowe do obmyślenia 
środków, któreby zapobiegły tym, nie- 
szczęściom. Nad zagadnieniem tem pra 
cował głównie profesor instytutu higje- 
nicznego, Grassberger. Usiłowania jego 
zmierzały pierwotnie do wydzielenia z 
gazu części trujących i zastąpienia ich 
inną lotną materią jak naprz. methanem. 
Ale zmiany te podniosłyby 
koszt tego materjału oświetlającego. 


znacznie 


Wobec tego prof. Grassberger jal 


_ _— | obmyślać sposoby, któreby na innej dro 
dze zwalczyły niebezpieczeństwo zawar 


te w gazie oświetlającym. Usiłowania 


w tym kierunku przedsięwzięte skłoniły 
tego uczonego do obmyślenia środków, 
któreby nadały gazowi mocną, pełnią- 
cą rolę ostrzegawczą, 
często powodem katastrofy 


woń, albowiem 


słaby zapach w początkach wydzielania 
się gazu. 
Przedewszystkiem użyte były do o- 


siąznięcia tego celu środki pobudzające 
i silnie działające na błonę śluzową no- 


> Głupstwo. Mam tylko sprawdzić, 
an ma przy sobie... 
rzeszukał wszystkie kieszenie palta 


i garnituru Rzęckiego, przyczym znalazł 
| eby z pieniędzmi i listami Jadzi, kil- 
a 


Upiór z Düsseldorfu 


Sensacyjny romans fńryminafny 
: ma tie prawdziwych zdarzeń. : 


azet, inne bezwartościowe papiery 


i nabity rewolwer, 


_ Wszystko to zabrał ze sobą i oddalił 


| się, 


Rordzīimł XVE 


Tego samego dnia, gdy Rzęcki roz- 


stał się z Melittę przed bramą swego do 
mu, w godzinach przedwieczornych w 


hotelu „Piccadilly“ panowało wielkie 
zdenerwowanie, Właściciel hotelu i re- 
słauracji, czerwony, niski grubasek spa- 
cerowa] szybkim krokiem po swym gabi 
necie, co znaczyło, że jest w bardzo złym 
humorze. Na progu stał jeden z odźwier 


'|nych, wyprężony jak struna czekając wi 


docznie na rozkazy. 
— Jakto „niema”?l.. — denerwował 
się właściciel hotelu — Musi być!.. 
— Kiedy niema, panie dyrektorze... 
— tłumaczył odźwierny. 
' — Objad — jadła? — zapytał dyrek 


tor. 
— Na górze byłeś?., 
— Byłem.. 
— No i co?.. 


— Nic.. Pukałem, pukałem, nikt nie 
odpowiadał, więc.., 

— Więc, co?.. Czemu się gapisz, nie 
zdaro"... Pytam, więc co z tego?,.. 

'— Nic.. Tylko chciałem  zameldo- 
wać panu dyrektorowi, że pani Melitty 
nigdzie n'ema... 

— Jakto „nigdzie niema“? „ — de- 
nerwował się w dalszym ciągu dyrektor 
— Musi byćl,.. 

, — Kiedy niema., — powtórzył odź- 
wierny, . 

„ — Obiad jadła?., — zapytał powtór- 


nie. 
zm NIE, 

m Na górze byłeś?, 
„ — Byłem... Przecież mówię, pukałem 
i nic.,. 

— Eeeee, taml... wrzasnął dyrektor. 
— Z wami nie można się dogadać!... Sam 
muszę sprawdzić!,,, 

Wybieśł z gabinetu i krzyknął na 


— Prosiłem o spokój — rzekł niezna| pytał Rzęcki zniecierpliwionym głosem. ! chłopca od windy: 


jest zbyt 


sa. Ponieważ jednak nieszkodliwość ich 
wpływu na organizm ludzki nie była zu 
pełnie pewna, trzeba było pomysłu te- 
go zaniechać i rozpocząć próby z pew- 
nym rodzajem perfumowania gazu. 

W tym celu zostało wypróbowane 
około 25 chemikalji pomiędzy niemi kam 
fora i piżmo. Po wielu doświadczeniach 
i próbach, do których użyto myszy, 0- 
kazało się, że najbardziej odpowiednim 
do tego celu środkiem będzie karbialin, 
posiadający charakterystyczny i wys0- 
ce alarmujący zapach. 

Próby prof. Grassbergera są iuż po- 
sunięte tak daleko, że w bliskiej przysz 
łości nowy ten wynalazek wprowadzony 
będzie w życiu praktycznem. 


Chłopiec o mało nie upadł z pośpie- 
chu. Przekręcił korbę i winda jak balon 


— Prędzejl... Drugie piętro!... 


uniosła się do góry. Dyrektor podbiegł 
do drzwi pokoju, w którym mieszkała 
artystka i zapukał trzykrotnie. Przyło- 
żył uszy do drzwi i nadsłuchiwał Za 
drzwiami panowała zupełna cisza, Nie 
słychać było nawet najbliższego szme- 
ru. Zapukał po raz drugi. Nikt nie odpo- 
wiadał. 

Cóż to u licha! — mruknął pod no- 
sem, nie panując już nad sobą — To się 
przecież pony raz zdarza, aby nie 
wychodziła przez cały dzień ze swego po 
kojul.. Trzeba wyważyć drzwil.., 

Odźwierny zbiegł szybko na dół po 
ślusarza. Dyrektor pukał w międzycza- 
sie w drzwi coraz głośniej. Na kurytarzu 
hotelowym zbierali się zaniepokojeni 
goście. 

— Co się stało?.,. Co jest? — pyta- 
no ze wszystkich stron — Samobój- 
stwo?.., 
— Niewiadomo... — odpowiadał nu- 
merowy — Zaraz się zobaczy... 
Wyważono drzwi. Dyrektor pierwszy 
przestąpił próg pokoju i bystrym wzro- 
iem rozejrzał się dokoła, Za nim wsu- 
nęły się głowy ciekawych. 
Wszyscy rozślądali się po pokoju, w 
którym właściwie nic nie było do oglą- 
dania, Pokój był pusty. Łóżko — staran- 
nie pościelone jak codzień zrana. Szafa 
zamknięta. Okno również. Na podłodze 
— żadnych śladów. 
— Cóż to jest u licha?!., — wrzas. 
nął dyrektor — Więc wcale jej niema?... 
Wyszła pewno na miasto, a tu się cały 
hotel o taką drobnostkę alarmuje! 
— Sądzłem — tłumaczył się odź- 
wierny — że moim obowiązkiem jest za. 
wiadomić pana dyrektora o ile gość 
przez cały dzień nie opuszcza swego po 
koju.. A pani Melitty nigdzie dziś nie 
widziano... 
— Nonsens! — wrzasnął dyrektor— 
Zamknąć drzwi i koniecl... Skoro jej „nie 
ma, to jej sprawa!.. Wieczorem wystę- 
puje, więc musi przyjść!.,, 
Lecz nie na tem skończyła się ta dzi- 
wna historja hotelowa, Wybiła god. na 
dziewiąta, jedenasta, dwunasta a Melk- 
ty nie było, 
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Nowy Triumf współczesnej techniki filmowej. 
reżyserji mistrza F. W. MURNANA 
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Fascynujące arcydzieło cyrkowe, Rik” rozgłośnej powieści H. BANGA. 
Wzruszające dzieje miłości, zbrukanej porywem zmysłów. 
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Reżyserji Elchberga. 
Spazmatyczne huraganowe wybuchy 
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W roli główneł 


DINNA GRALLA 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł 
ost, 10.15 wiecz. w niedz.. sob. i świę- 
ta od 12—3 pp. wszystkie miejsca 1 zł. 
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W rolach głównych kwiat ekranu ameryk. 


Janet Gaynor, Mary Duncan, 
Nancy Drexel, Charles Morton, £ 
Barty Norfon. 


Dr. med. 


IJ. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne 


(astma, pokrzywka, arretyzm, reumatyzm). 
ul. 6-g0 Sierpnia 22 Sirio 


Tel. 164-24, — Przyjmuje od godziny 10 do 1, 


Wspaniała ilustracja mużyczna orkiestry symfonicznej 
pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO, 
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Narciarskie misfrzosfwa 


Polski w Zakopanem 


Jak się dowiadujemy rozpoczymają 
się w środę dnia 19 b. m. w Zakopanem 
narciarskie mistrzostwa Polski, w któ- 


fHomplikacie w CEwórmeczu 


bwicsersksimm państw środikowo-euro- 
pejskciciha 


Polski Związek Bokserski zgadza- 


rych wezmą udział najlepsi narciarze z|Jąc się na rozegranie czwórmeczu z 


całego krain. Warunki terenowe są obe- 


cnie b. dobre, na co złożyły się dość du- | Budapeszcie 


że opady śnieżne w ostatnich dniach. 
DOGG 


Jak donoszą ze Lwowa, „marnotra- 
wny* syn Hasmonei lwowskiej Steuer- 
man powrócił do Lwowa i wbrew po- 
przednim pogłoskom wstąpił do swego 


macierzystego klubu Hasmonei. 
EO EESE EE 


Najbliższe Zawoi 


Węgrami, Austrią i Czechosłowacją w 
(10 — 13 kwietnia), przy 
puszczał że dzięki temu uwolnione zo- 
staną terminy spotkań rewanżowych z 
temi krajami. Jak wiadomo, pierwszy 
przecirko zaliczeniu tego terminu jako 
rewanżu wystąpił Czeski Związek Bok- 
serski, który też ostatecznie uzyskał od 
PZB termin 28 lutego. 


zek Austrjacki przysłał do PZB list, w 
którym również żąda spotkania Polska 
— Austrja, podkreślając równocześnie, 
że odmowna odpowiedź będzie musiała 
być poczytywana za chęć zerwania sto 
sunków sportowych z Austrją. Wobec ta 


| Obecnłe jak dowiadujemy się Zwłą- 


nv był wciągnąć do swego kalendarzy- 
ka I ten mecz. Termin spotkania nie zo- 
stał jeszcze ustalony. 


ai postawienia sprawy, PZB zmuszo b 


w piłkę koszykową 


o puhar „Expressu Wieczornego 


W nadchodzącą sobotę | niedzielę od.!zie przypuszczać należy, że spotkanie 


będzie się dalszy ciąg 
koszykową o puhar „Expressu“, Dotych 
czasowe rozgrywki puharowe wyelimi- 


ciekawe. 
W niedzielę zmierzy się drużyna Sł- 


nowały z dalszej konkurencji aż cztery jły z Kadimahem. Oba zespoły należą do 


zespoły, a mianowicie: 

KS, Hasmoneę, Absolwentów i Or 
lę. Do dalszych spotkań zakwalifikowane 
zostały natomiast następujące drużyny: 
Triumph, Poznański, HKS i ŁTSG. 

Można przypuszczać, że z drużyn 
tych szanse przejścia do finału mają 
Triumph i Poznański. 

Coprawda Poznański będzie młał w 
następnym swym spotkaniu b. "rożnego 
przeciwnika drużynę ŁYSG, iecz przy- 


puszczać należy, że doskonały zespół tygodni rozgrywek 


fabryczny da sobie radę z tym przeciw- 


nikiem I znajdzie się w finale, 


bardzo słabych, zwłaszcza Siła, która 
istnieje niedługo, 
ops" 


Przypuszczać należy, że rutyna zro 


turnieju w piłkę dwuch zespołów robotniczych będzie b.|bi swoje i że zespół Kadimahu zwycię- 


ży przeciwnika. 

Wreszcie ostatni mecz odbędzie się 
między Strzelcem i ŁKS-em. ŁKS jest 
stuprocentowym faworytem i niezawod- 
nie odniesie wysokocyfrowe zwycięstwo, 


w R =s Tr en 


Drużyny ŁKS-u 
i Poznańskiego 


zaproszone do Warszawy 


Jak się dowiadujemy, 
sportowych AZS-u warszawskiego, któ- 
ra przed kilkoma tygodniami bawiła w 
Łodzi jako gość I. K. Poznański, zapro- 
siła do Warszawy na zawody rewanżo 
we drużyny ŁKS-u | Poznańskiego. Tur 
niej z udziałem zespołów łódzkich odbę 
dzie się w Warszawie w dniach 22 i 23 
. m 


I 


 Dalegaci Łodzi 
na walne zebranie PZPN-u 


W nadchodzącą sobotę I niedzielę od- 
będzie się w Warszawie walne zebranie 
Polskiego Związku Piłki Nożnej. Z ra- 


mienia ŁZOPN-u wyjeżdżają na zebra-' 


nie to pp. dyr. Skibicki I inż. Weinberg. 
Zebranie najwyższej magistratury pit- 
karskiej oczękiwane jest z dużem zainte 
resowaniem, albowiem wpłynęło kilka 
seńsacyjnych wniosków, tyczących się 
| szczególnie spotkań międzyokręgowych 
o wejście do Ligi. 


Dwaj łodzianie 
w Polskim Źw. Gier Sportowych 
Jak iuż donosiliśmy odbyło się ubie- 


> H : H « 1 s A p 
Kanada misfrzem hokejowym świata zogi Nesai wein eba 
MDsímdmā alst fetorocnogde duaurmiefii 

isopicejoweśo 


Ostatni akt, clągnących się od kilku 
hokejowych o mi- 
istrzostwo Świata rozegrał się w dniu o- 
nezdaijszym w Berlinie .Do decydującej 


gorocznym turnieju hokejowym. Złoży- 
ło się na to słabe przygotowanie nasze- 
Ro zespołu reprezentacyjnego, który nie 
miał możności trenowania w kraju z 


Ułatwione zadanie ma.drużyna Trium walki stanęli dwaj nierówni przeciwnicy „powodu znacznie opóźnionej zimy. 


phu, która po walcowerze uzyskanym 


Kanada i Niemcy. Spotkanie o tytuł mi- 


Brak sztucznego loru hokejowego 


za spotkanie z WKS-em zmierzy swe strza światą było tylko czczą farmalno= | dał się nam tym razem bardzo we zna- 


siły ze zwycięzcą meczu Kadimuh=—-Si 


a 


j Nie ulega kwestji że Triumph poradzi HNiemenm chodziło głównie o wywalczę- ska przystąpiła: do” 


sobie zarówno z jednym jak I drugim 
przeciwnikiem. 


W nadchodzącą sobotę w sali ŁTSG kiej, która pokonana została w stosun-|py na Niemców, którzy mieli za 


ścią, „albowie nie ulegało kwestii że zwy 


ciężą bezkonkurencyjni.  kanadyjczycy. 


nie jaknajzaszczytniejszego wyniku. 
Nie udało się to drużynie  niemies- 


kl. Turniej krynieki, oraz kilka spotkań 


zagranicznych nie _ wystarczyły, i Pol- 

ieju"nieprzygoto 
wana, W dodatku nasz zespół natrafił 
w półfinale turnieju o mistrzostwo Euro 


sobą 


na pierwszy ogień pójdzie mecz Zjedno- ku 6:0. Usprawiedliwieniem zespołu nie- |wspaniały trening w postaci kilkunastu 


czone — 


akoah. Faworytem tego me- mieckiego może być fakt, 


że drużyna 


czu jest zespół fabryczny, aczkolwiek |byla przemęczona ostatniemi ciężkiem! 


nie powinien on lekceważyć  Hakoahu, | spotkaniami 


który b. intensywna pracą, uwieńczo- 


Polska, zaliczona do nie- 
dawna do extra kłasy hokejowej w Eu- 


na została postępami jego wszystkich robie nie odegrała ważniejszej roll w te 


sekcji gler sportowych. 

Drugi mecz sobotni odbędzie się mię 
dzy dwoma zespołami robotniczemi WI 
dzewa | Turu. : 

Tur, który w ubiegłym roku wywal- 
czył sobie miejsce w klasie A należy do 
przeciętnych zespołów koszykówki w 
naszem mieście. Drużyna ta obok pew- 
nych walorów odznacza się ambicją. 


międzynarodowych spotkań. Z drugiego 


czycić się mogliśmy w ubiegłym roku, 
zepchnięci zostaliśmy na czwartę za 
Austrja. Szwajcarią 1 Niemcami. 


zawody nływackie w Zglerzu 


vicii stufscesem SDOFIOWIZEM OR- 
żamizeatorów . 


Szczupły basen w Zglerzu nie mógł 
pomieścić wszystkich, którzy chcieli 0- 


Widzew znacznie ustępuje Tirowi. bejrzeć zawody to też około dwieście o- 


Pod konice ubiegłego sezonu drużyna 
Widzewa wykazała znaczny spadek for 
my. Dziś po kilkumiesięcznej przerwie 


niewiadomo czy Widzew poprawił swą 


formę, czy ją pogorszył. W każdym ra 
TECE SEER ES 


Howy kurs pływania 


w basenie zgierskim 


Piekny | zdrowy sport pływacki w"); 


Łodzi budzi się dopiero do życia. Za- 
wdzięczamy to Zgierzowi, gdzie, jak 
wiadomo, znajduje się wspaniale urządzo 
ma pływa!nia zimowa, wybudowana ko- 
sztem 1.200.000 złotych. 

Pływalnia ta o rozmiarach 17 na 11 
metrów, wyłożona płytami glazurowemi 
cieszy się stosunkowo dużą jeszcze frek 
wencią. Przęciętna miesięczna frekwen 
cja pływaków w basenie zgierskim Wy- 
nosi w zależności od miesięcy od 1500 
do 2500 osób. i 

W najbliższym czasie przewidziany 
jest w basenie zgierskim nowy kurs ply- 
wania dla obojga płci pod okiem specjal- 
nego instruktora z Warszawy. 

Basen jednak nie nadaje się do powa 


sób odeszło od kasy gdyż brakło już 


„miejsc. 


Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco: i 
100 metrów dla panów (sty! dowolny) 
| miejsce Bachman (kiga morska 1 
rzeczna Zgierz), czas 1.37 sek, 
I] miejsce Grułd. 
Zawodników startowało sześciit. 
50 metrów dla panów (styl klasycz- 


I miejsce Szerfer w czasie 41.5 sek. 
I] miejsce Wostenberz (Pabianice). 
Startowało czterech zawodników. 
50 metrów na wznak styl klasyczny. 
I miejsce Placek (Liga morska I rze 

czna) Łódź, czas 51 sek. 

|. II miejsce Poznerson  (Makkabl — 

Zgierz). ) 

Zawodników czterech. 
50 metrów dla pań, styl dowolny. 
I miejsce Łęczycka (Łódź), 47.5 sek. 


50 metrów dla uczniów styl dowolny: 
Startowało zawodników 12-tu. 

l miejsce Borowiecki (Gimn. Toma» 
szewskiego) czas 36.5 sek. 

I! miejsce Śliwczyński (Gimn. Zimow 


skiego. 

Bieg 50 mtr» styl klasyczny. Startu 
je 6-ciu zawodników: 

l meisce Ginter (Szkoła Rzemiosł), 
czas 43.5 sek, 

Ii miejsce Szmidkie (Gimn. Zimow- 
skiego, 

20 mtr. dla uczenic, sty! dowolny: 

l. Szymańska (Szkoła Handlowa 
Zglerz), 20 sek. 
_ Jl.  Kabaszówna (Seminarjum — 
Zgierz. £ 

20 mir. dla uczenic, styl klasyczny: 

I. Gersówna (Sem. Naucz. Zgierz), 
21 sek. 

Il. Barczakówna (Gimn. Zzgterz). 

Skoki: |. Eisenbraun (Łódź), II. Ziel 
kle (Gimn. Zgierz). 

Startowało 14 zawodnikówe. ` B. 


| MŁODZIEŻ — SZKOLNA. 


Á YNY 


Przed frādycyinemi renatami 


Oxford-Carubridse 


Poraz 82-gl odbędą stę 7 kwietnia do- 


„ły do dymisji kapitanów osad trene- 


żniejszych imprez sportowych, albo- roczne wielkie wioślnrskie regaty óse- rów. I teraz, podczas gdy zespół Cam- 
wiem nie można wykorzystać jego dłu- mek Oxford — Cambridge na dystansie bridge wybrany definitywnie trenuje bar 


gości ze względu na schody I do zawo- 


„w mistrzostwie Europy, którym  posz-| 


4 mil angielskich. W roku bieżącym za- | dzo wytrwale, zespół Oxfordu narazie 


dów nadaje się tylko szerokość 11 me- wody zanowiadałą się wręcz seńsacyj- nie jest zjednoczony i niewiadomo jesz- 
trowa. Jest to bardzo poważna niewy- ne, gdyż przed kilku dniami w łonie Ox|cze kiedy ustalony zostanie skłąd osta- 
goda. |fordu nastąpiły tarcia, które doprowadzi i teczny, 


na którem zapadlo cały szereg ważnych 
postanowień, tyczących się międzyanro 
dowych spotkań Polski w grach sporto- 
wych. Do nowego zarządu PZGS-u wee 
szli dwaj łodzianie znani na gruncie łódz 
kim działacze mianowicie mir. Marsza- 
lek jako wiceprezes oraz por. Wosko- 
wicz jako referent koszykówki. 


Polonja przyjedzie 
na rewanż do ŁKS u 


"Ubiegłej niedzieli bawiły w Warsza- 
DE cztery zespoły gier sportowych E. 
K. S.-u, z których trzy doznały wyso 
kich porażek w spotkaniach z Polonią 
| warszawską, Jak się dowiadujemy Polo- 
inia natychmiast po zawodach zaproszo- 
jra została do Łodzi na rewanż, który naj 
prawdopodobniej odbędzie się w pierw- 
szych dniach marca. 


Nowy stadion 
sportowy WKS-u 


Jak się dowiadujemy stare bolsko 
WKS-u czynne będzie jeszcze cały se- 
zon nadchodzący, natomiast nowe bois- 
ko położone również na placu Hallera, a 
właściwie wielki stadion sportowy wy- 
kończony zostanie dopiero w miesią- 
cach letnich. Nowy stadion WKS-u posia 
dać będzie nowoczesne i najdogodniej- 
sze urządzenia sportowe. 


Terminarz łódzkich 


motorzystów 


Jak słę dowiadujemy, terminarz łódz- 
kich motorzystów przewiduje w nadcho 
dzącym sezonie sportowym następujące 
imprezy: 

W dniach 21 i 22 lutego, jak tuż Ex- 
press Wieczorny“ donosił, startuje 8-iu 
unionistów do wielkiego międzynarodo- 
wego zjazdu gwiaździstego do Berlina. 

Dnia 11 maja odbędzie się doroczny 
raid motocyklowy dookoła Łodzi. 

W dniach 8 i 9 czerwcą odbędzię stę 
klubowy ziazd gwiaździsty na Grand 

i Prix | mistrzostwa Polski w Katowicach 

W dniach 15, 16 i 17 lipca — odbędzię 
się trzydniowy ogólnopolski zjazd gwia- 
ździsty do Łodzi 

6-740 września — kilometra - lance. 
następnie gonitwa za balonemi, pościg za 
lisem i po raz pierwszy w Polsce dirt- 
track, czyli wyścigi na żużlowym torze. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że 
doroczny raid dookoła województwa 
ae rnea w roku bieżącym się nie odbę- 

zie. 

Jak widzimy, program naszych moto 
|czystów jest naprawde bogaty i uroz= 
maicony, ; a 


= 


sekcja gler- 


pe 


Ostra ofensywa 


przeciw przemytnikom alkoholu 
w Ameryce 


Nowy Jork, 12 lutego. 

Amerykańskie władze prohibicyine 
podjęły obecnie generalną ofensywę prze 
ciwko szmuglerom alkoholu. 

Podczas wielkiej obławy w Chicago 
aresztowano 156 osób pod zarzutem kol- 
porte wania wódek. 

Osoby te i 31 firm postawiono w 
stan oskarżenia za przerobienie 7 milic- 
nów gallonów (gallon—4,54 litra) spiry- 
tusu przemysłowego na whisky. Firmy 
były zorganizowane w trust, który po- 
stadał oddziały we wszystkich większych 
miastach amerykańskich. 

W Springfield aresztowano 17 prze- 
mytników, którzy zaopatrywali dwie 
wielkie restauracje w napoie wyskokowe. 

Podczas rewizii w iednym z wielkich 
hoteli nowojorskiego Broadwayu wy- 
kryto wielkie ilości wódek, win i likie- 
rów. Właściciela hotelu oraz 13 pracow- 
ników aresztowano. 


10.000 bolszewików 


wymordowali chłopi w r. 1929 


Moskwa, 12 lutego. 
Wedle obliczeń władz sowieckich, w 
ciągu 1929 roku na terenie Rosji w walce 
kułaków z władzami sowieckiemi na wsi, 
padło po stronie przedstawicieli sowiec- 
kich 10.000 ludzi, 


Sześciu biskupów 
ukraińskich 
w lochach Czeki 


| Moskwa, 12 lutego. 
u» związku z ostatnim soborem ukra 
ińskum cerkwi .autokefalicznej, na któ- 
tym uchwalono rozwiązanie cerkwi, 
władze G.P.U. osadziły w więzieniu 6 
biskupów, którzy sprzeciwiali się u- 
chwale samozwańczego soboru, obradu 
iącego pod presją G.P.U. 

W więzieniu przebywają obecnie me 
tropolita Bazyli Lipkowski, biskupi Ja- 
reszczenko, Golik, Żewczenko. Piwo- 
warow i Krotewicz. 


OUXXXKIKKXXAXIKKIXKAKANKANKNKKAACNY 


Dr. PAWEŁ LEWY, 


znany niemiecki działacz społeczny, 
członek Reichstagu z ramienia partji 
socjal - demokratycznej, zginął w tych 
dniach tragiczną śmiercią, Podczas silne 
go ataku febry wypadł on z Okna mie- 
szkania swego, położonego na trzeciemi 
piętrze, i zmarł wskutek odniesionych 
ran, nie odzyskawszy przytomności. 


Prenumerata 


| 
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U GÓRY Z PRAWA: młodzież studencka bawi się na ulicach MONACH]JUM. — U DOŁU Z PRAWA: postacie karna- 


wałowe na ulicach SEVILLI. — Z LEWA: błażeński wóz, biorący udział w pochodzie karnawałowym W 


> 
88 


ROPCE 


NICEL 


Wielki amerykański parowiec „Prezydent Roosevelt" (z lewa) zderzył się się w tych dniach w Hamburgu, przy uiściu 


Elby, z angielskim statkiem „Phiiotis* (z prawa), którego dziób został przez tą kolizię zupełnie strzaskany. 


Również 


amerykański parowiec doznał wielkich uszkodzeń. 


Hiiszpania--republiksaq? Ameryka zamyka się 


król Alfons dożywośmnizm prezy- 


Londyn, 11 lutego, 

„Daily Telegrap“ ogłasza sensacyj- 
ne rewelacje korespordenta republika- 
nów i socjalistów projektu utworzenia w 
Hiszpanii republiki z królem Alicnsem, 
jako prezydentem dożywotnim na czele. 

Znany przywódca liberałów i b. prem 
jer hr. Romanones oświadczył się za ob- 
wołaniem republikił 

„limes“ donosi natomiast z Madrytu, 
że Romaiones jest przekonany, iż reor- 
ganizacja partji konserwatywnej i libe- 
ralnej jest rs'ezbędnie konieczna do u- 
trzymania monarchii. 

Senator Guerra prosił o pozwolenie 
odbycia zgromadzerya, na  którem ma 
być utworzona nowa partja konstytucjo- | 
nalistów „do której ma przystąpić wielu 
konserwatystów liberałów i republika- 
nów. Celem tego ruchu nie jest zdetroni 


„W Łodzi 290 miesięcznie—Zamiejscowe 3.50 zł. 
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zł.  miesięcznieą 


> Oduoszenie do domów 40 groszy. 
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zowanie króla, Alfonsa, lecz reorganizac 
ja Hiszpanji w duchu konstytucyjnym, 
przy zmniejszeniu zakresu władzy kró- 
lewskiej, 

vees] 


Wybuch bomby 


w piekarni moskiewskiej 


W państwowej piekarni w Moskwie 
eksplodowała bomba; wmurowana do 
fundamentów piekarni. 

Wybuch zniszczył cały budynek. 
Sześciu ludzi zginęło, 16 odniosło cięż- 
kie poparzenia. 

G.P.U. zamach ten przypisuje sabo- 
tażowej działalności żywiołów kontrre- 
wolucyjnycch i opierając się na tem, do- 
konało aresztowań. Moskwa pozbawio- 
na jest chleba, 


przed „Zeppelinami”. 


Pisma nowojorskie przynoszą charak- 
terystyczne doniesienie tej treści, że a- 
merykańskie ministerstwo marynatki 
odmówiło na przyszłość współdziałania 
z niemieckiem towarzystwem sterow- 
ców‘ „Zeppelina“ i nie zezwoli sterow- 
com tym na lądowanie na swych lotnis- 
kach. 

Zarządzenie to spowodował admirał 
Hughes w porozumieniu z sekret. mary- 
narki Jaehnke.za zgodą prez. Hoovera, 
który także ma swoje zastrzeżenia prze 
ciw przelotom niemieckich sterowców 
ponad lądem amerykańskim. 

W tej chwili nie jest jeszcze wiado- 
mem, czy zakaz ten odnosi się także do 
sterowców innych państw, a w szczegól 

| Anglii, 
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